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Wprowadzenie: Kryzys moralny relatywizmu
Żyjemy w czasach, w których moralność jest często sprowadzana do zwykłej „konstrukcji
społecznej” – zbioru arbitralnych norm zmieniających się w zależności od kultury i epoki.
Zgodnie z tym relatywistycznym poglądem nie istniałby żaden obiektywny fundament do
odróżniania dobra od zła; wszystko zależałoby od ludzkiego konsensusu.

Jednak to stanowisko – tak powszechne w ateistycznym i materialistycznym myśleniu –
napotyka poważne logiczne i filozoficzne problemy. Jeśli moralność jest jedynie ludzkim
wymysłem, dlaczego czujemy się zobowiązani potępiać zbrodnie takie jak ludobójstwo czy
niewolnictwo, nawet gdy niektóre kultury je akceptowały? Dlaczego w ludzkim sercu wciąż
trwa tęsknota za sprawiedliwością?

W tym artykule zbadamy, dlaczego tylko teistyczna, a szczególnie chrześcijańska wizja może
zapewnić solidne podstawy moralności, podczas gdy ateizm popada w nieprzezwyciężalne
sprzeczności.

1. Naturalne prawo moralne: Niegodna zaprzeczenia
rzeczywistość

a. Dowód uniwersalnej moralności

W całej historii i we wszystkich kulturach znajdujemy wspólne zasady etyczne:

Nie zabijaj niewinnych
Mów prawdę
Chroń słabych

Te normy to nie tylko konwencje, lecz wynikają z naturalnego prawa moralnego, wrodzonego
poczucia dobra i zła przekraczającego kultury i epoki. Jak zauważył C.S. Lewis w
„Chrześcijaństwie po prostu”:

„Prawo moralne nie jest ludzkim wymysłem; bardziej przypomina
nuty, które odkryliśmy i które próbujemy grać, czasem lepiej,
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czasem gorzej.”

b. Problem ateizmu: Skąd pochodzi moralność?

Jeśli wszechświat jest produktem ślepego przypadku (jak twierdzi materialistyczny ateizm), to
nasze postrzeganie moralności to tylko iluzje wytworzone przez ewolucję dla przetrwania. Ale
to prowadzi donikąd:

Jeśli moralność to tylko biochemia, to Hitler i Matka Teresa działali pod tym samym
przystosowawczym impulsem
Jeśli dobro i zło są subiektywne, nie ma prawdziwego powodu, by potępiać
okrucieństwo poza osobistymi preferencjami

Ateistyczny filozof Friedrich Nietzsche dobrze to rozumiał: bez Boga moralność to tylko „wola
mocy”. Ale dlaczego większość ludzkości wciąż domaga się sprawiedliwości i współczucia?

2. Relatywizm moralny: Autodestrukcyjna filozofia

a. Paradoks „Nie osądzaj”

Relatywiści często mówią: „Nie narzucaj swojej moralności innym”. Ale samo to stwierdzenie
jest moralną normą, którą próbują narzucić. To performatywna sprzeczność:

Jeśli nic nie jest obiektywnie złe, to „narzucanie wartości” też nie jest
Jeśli wszystko jest względne, to sam relatywizm nie ma autorytetu

b. Moralność jako użyteczna iluzja

Niektórzy ateiści jak Sam Harris próbują oprzeć moralność na „dobrobycie człowieka”. Ale to
tylko przenosi problem:

Dlaczego powinniśmy dążyć do dobrobytu?
Kto definiuje, czym jest „dobrobyt”? Większość? Elita?

Bez obiektywnego standardu każdy system etyczny sprowadza się do osobistych preferencji
lub narzucania siłą.
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3. Tylko teizm wyjaśnia obiektywną moralność

a. Bóg jako fundament dobra

Chrześcijańska tradycja utrzymuje, że moralność nie jest ludzkim wymysłem, lecz odbiciem
świętej natury Boga. Jak mówił św. Tomasz z Akwinu:

„Prawo naturalne to nic innego jak światło rozumu dane nam przez
Boga; dzięki niemu wiemy, co należy czynić, a czego unikać.”

To rozwiązuje problem moralnego fundamentu:

Dobro jest obiektywne, bo zakorzenione w samej naturze Boga (1 J 1,5)
Zło nie jest niezależną siłą, lecz zepsuciem stworzonego dobra

b. Ateizm nie potrafi wyjaśnić zła

Jeśli Bóg nie istnieje, „zło” to tylko słowo na działania, których nie aprobujemy. Ale wtedy:

Dlaczego oburzamy się na niesprawiedliwość?
Dlaczego bohaterowie oddają życie za innych?

Fakt, że postrzegamy niektóre działania jako prawdziwie złe (nie tylko niewygodne), wskazuje
na transcendentną moralną rzeczywistość.

Zakończenie: Moralność wymaga Boskiego Prawodawcy
Odrzucenie obiektywnej moralności prowadzi do nihilizmu lub tyranii silniejszych. Tylko
chrześcijański teizm daje spójne podstawy dla:

Godności człowieka (stworzonego na obraz Boga)1.
Uniwersalnej sprawiedliwości (Bóg jako najwyższy sędzia)2.
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Miłości jako najwyższego prawa (Bóg jest miłością, 1 J 4,8)3.

Jak pisał Dostojewski: „Jeśli Boga nie ma, wszystko wolno”. A jednak nasze sumienie woła, że
to nieprawda. Moralność to nie konstrukcja społeczna; to głos Tego, który stworzył nas do
dobra.

A ty? Będziesz żył, jakby dobro i zło były ludzkimi wymysłami, czy rozpoznasz
prawo wypisane w twoim sercu?


